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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

,JV/E MOŻNA K R Z E W IĆ  W IELKIEJ IDEI W  ATM O­
SFERZE, KTÓRA NIE JE ST ANI MROZEM, ANI UPAŁEM,  
ALE K W ASZE N IE M  SIĘ, GNICIEM  ZIEMI, PO W IE T R Z A  I 
DUSZ LUDZKICH ".

Jan P o p ła w sk i:  „ W ie lk ie  i m a łe  idee'4.
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Zamierzenia grapy Jnira Pracy
Poliigczng hlab w Sejmie

H o n iu n klu ra  doskonała'
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W piątek w południe odbyła się 
konferencja prasowa, urządzone w y­
łącznic dla prasy polskiej, na której 
poe. Budzyński, jako sJer propagan­
dy grupy „Jutra Pracy”, przedstawił 
w krótkim zarysie zarówno ideologię, 
na której grupa się opiera, jak i jej 
zamierzenia na bliższa i dalczą przy 
szłość.

Kilkakrotnie, mówB poseł Budzyń­
ski, doszły mnie wyrazy zdziwienia, 
że iempo nasze) pracy jest zbyt po­
wolne. Chcę wobec tego wyjaśnić że 
nie jesteśmy grupa warszawską „k a­
napo* ą "  ale posadam y dość silne 
powiązanie z terenem, tu zmusza nas 
dn dobrze obmyślanych posunięć. 
Stwierdzamy, że szczególnie mias'a 
odnoszą sie do na., z duża sympatia, 
a wielu ludzi wvsłeouje z organizacji 
tc-enirwyrb OZN. Jako dawni woi.sko- 
wi, stopniowo rozgrywamy wszystko 
według ustalonego planu Mamy ab­
solutną oewiU ŚĆ. że oroces zjednocze­
nia społeczeńsTn f dokonuje sie nor­
malnie, rde ten jedijjfc! który wyly- 
era biurokraci* i adtninlstracia. Je' 
sc"śmy zdecydowanymi przeciwnika­
mi akcji tolitycmeJ, kierowanej przez 
biurokrację i nadmierne! interwencji 
■dminiatraeji. Nu nzr.a(emv dyscy­
pliny „na baczność", lecz dyscyplinę, 
opartą ne przekonaniach.

p o s t a w a

I  R A D Y K A L N A
Przechodząc do określenia podstaw 

Ideologicznych grupy, po» Budzyński 
zaznacza, że Podstawa młodej Polsld 
tiarodoy/ej cor-j* b«rdziei zespala się 
z podstawą niepodległościową Na­
cjonalizm grupy „Jurri, Pracy" nie 
jest reakcyjny, lecz radykalny społe­
cznie f>ą?y ona do „odkorkowania”  
wrsi. do postawienia wsi na stepie pe- 
wriei zamożności do tego, abv w mia- 
stoch każdy proletariusz stał się po­
siadaczem. Ujmujemy całoś" narodu, 
nie jedna lylko warstwę- Stoimy na 
stanowisku że ośrodki dwsoozy-yine 
musza należeć wyłącznie do Polaków. 
Pragniemy odświeżyć powietrze sło­
wu „narodowy” , uadać mu właściwe 
znaczenie. Uważamy, że koniunktura 
jest dla nas doskonała.

PARTAMEHTARKT
Prace w  terenie rozpoczniemy w 

szerszym zakresie jesienią. Na razie 
pracować będziemy na krótszej tali 
parlamentarnej. Już w naibliższym 
czasie, przeć sesją nadzwyczajną u- 
tworzymy klub parlamentarny Naz­
wa klubu nie jest jeszcze ustalona 
Nie opieramy się na żadnej wielkości 
politycznej, ani na żadrej grupie, co 
nie wyklucza możliwości przyjaźni z 
niek+orymi ugrupowaniami politycz­
nym i

BŁĘDNA POT.-TYKA 
M I N I S T R A  

PONIATOWSKIEGO
7  dalszego pr7,emówienia pos. Bu­

dzyńskiego wynika, że grupa „Jutra 
Pracy1 występować będzie przeciwko 
polityce ministra rolnictwa, p. Ponia­
towskiego Idzie tu m. in. o konflikt 
w izbie rolnicze] białostockiej, w któ­
ry zaangażowani sa należący do gm -

P ro f. K . Bartel
mianowany s natorem

D ow ia d u jem y  się, że P  P re zy ­
dent m ia n ow a ł sen atorem  b. p re ­
m iera p ro f. K azim ierza  > Bartla. 
M andat senatora z nom inacji 
b y ł  n ieobsadzon y  w sk u tek  n ieda ­
w n eg o  zgon n  sen. B ob row sk iego .

S c n e t z n i e
Ocieplenie

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 7 bm: rankiem miejscami mgli­
sto. W -ciągu dnia pegodł słoneczna 
o  przejściowym wzroście zachmurze­
nia przez chmury kłębi as te w goazi- 
naćh okokti południowych Pg chłodnej ( 
nocy dnieć temperatura do 15 st. ‘ 
błahe wiatry miejscowe łub cisza. 1

py posłowie: Łazarski, Bołądź i Ku­
kliński Konflikt teń trwa już od ro­
ku. Jak wiadomo, chodzi o  to. że p. 
min. Poniatowski nie zatwierdził wy­
boru władz izby. Podobny koufllltt 
wybuchł i w Brześciu, gdzie p. luird 
ster sprzeciwił się wyborowi prezes*, 
p. Trębickiego, ale w końcu ustąpił 
pod presją opinii. Pos. Budzyński wy­
raża pogląd, że reforma rolna jest 
przez min. Poniatowskiego przepro­
wadzana źle i zapowiada, że grupa 
jego będzie min?-tra zwalczać.

NIEPOWODZENIA
o z e r r ^

Mówił następnie pos. Bndzyński o 
niepowodzeniach „O zonu" na róż­
nych odcinkach. I tak: w ub. czwartek 
odbyły się obrady Sekcji Pracowni­

ków Umysłowych OZN. Uczestnicy 
tych narad wyrażali się z najwyższym 
uznaniem o robocie .Jutra Pracy". 
Wybuchł też konflikt pomiędzy OMP 
(Organizacja Młodzieży Pracującej), 
a władzami ,,Służby M łodych", które 
chciały stworzyć nową organizację 
pod nazwą „Pionier” . OMP zag.ozB 
wystąpieniem i władze OZN zamiaru 
swego zaniechały. Jeżeli idzii o roz- j 
prawy mira Galina ta ze Związkiem 
.M łodej PeM d” , to styJerdzić trzeba, 
że przy mjr. Galinacie została nie­
wielka garstka ludzi, a mianowicie i 
gmna dawne.gr „Begionn M łodych" 1 
„Zielone koszule", czy li i ab się wy­
raził pcs. Budzyński — wykolejona 
młodzież sanacyjna.

Następnie dziennikarze zadali sze-

. * 9

reg pytań. Pierwsze z nich by ło : | —  Nie opracowaliśmy jeszcze tego
— Jakie są zamierzenia grupy co jj tematu —  brzmiała odpowiedź —  ale 

do zmiany ordynacji w yborczej? | (D ok oń czen ie  na str. 3 -c ie j )

Zw»edzaic'e

Hala 17
na Targach Poznańskich

Anglia i Francja
domagają się w P ra d ze

u s lą p s tw  d la  m n ie js z o ś c i
P A R Y Ż , 6. 5. A g e n c ja  H avasa  i czechosłowackim, aby poszły 

k om u n ik u je : W  kolach d ob rze  p o - j m niejszości niem ieckiej na rękę 
in form ow a n y ch  sądzą, że sprawa aż do ostatecznej granicy u- 
demarche rządów angielskiego i stępstw, które dałoby się pogo- 
francuskiego, Postanowionej w dzić z zachowaniem  niepodległo 
tobn rozmów w  londyńskich ści i integralności terytorialnej 
dniach 28 i 29 kwietnia, stała się państwa czechosłow ackiego. P o- 
ofcecnie aktualna i może. nastąpić słow ie  F ra n c ji i W . B rytan ii nie 
w  Pradze dziś lub ju tro . | s fo rm u łu ją  w szakże b a rd z ie j zde-

j cyd ow an y eh  sugestii, ce lem  u n ik - ‘ rozm ów  fran cu sK o-a  tg ie lsk ich  —
n ięcia  pozórówf w trąćaftlń  do będzie skłonny dó wydaniu jak
spraw w ew n ętrzn yca  C zech osło - najbardziej liberalnych zatzą-

że rząd praski w  p oczu ciu  sw ej 
od p ow ied z ia ln ośc i przed naro­
dem i w ob ec  sy tu a c ji m iędzyn a­
rod ow e j okaże jak  najw iększe zro 
zum ien ie  dla w ystąp ien ia  dw óch  
w ielk ich  m ocarstw  i jak  w ynika 
z -m em oriału , z łożon ego  przez j 
rząd czech osłow a ck i w Paryżu  i 
w  Londynie przed  rozp oczęciem

Rządy francuski i brytyjski 
porozum iały się w ciągu ostat­
nich  dni w . sprawie treści tej in 
te rw en cjl P osłow ie F rancji i W. 
Brytanii w Praoze otrzym ają in­
strukcje doradzenia w przyjaznej 
form ie kierowniczym  czynnikom

Jednak definityw ne porozum Je­
nie pomiędzy rządem praskim a 
m niejszością niemiecką nie bę­
dzie mogło nastąpić jeśli rząd 
berliński, którego kontakty z par­
tią Niem ców sudeckich nie ule­
gają wątpliwości, nie zaaprobuj" 
przyjaznego uregulowania sporu 
w ramach państwa czechosłow ac­
kiego. Dlatego to, fakt, ii  rząd 
hiytyjaki ma zamiar poczynić de 
marche również w Berlinie., na-

w acjj.
W Paryżu żywią przekonanie,

dzeń w stosunku do 
niem ieckiej.

mniejszości bierą  sz cze g ó ln e j w ag i.

DZIŚ
koncert znanego pianisty

Stan,sława S  t d  7 7" W  W  W Z  <9
Konserwatortum Warszawskie g. 20 

Pozostałe bilety do nabycia w kasie Konserwatorium

Po 6 ( n i a c h  p rze rw y w zn o w io n o  proces

5t?rzyńskl  —  Studnicki
P rzed  Sądem  A p e la cy jn y m  od ­

by ł się  w czo ra j w zn ow ion y  p roces  
W ła dysła w y  S tu d n ick ieg o , skaza­
n ego  na 3 m iesią ce  aresztu  i 500 
zł. g rzy w n y  za zn ies ław ien ie  pre­
zydenta  S tarzyń sk iego . Od w y ro ­

ku teg o  w p ły n ę ły  aż cztery  apela­
c je :  p rok u ratora , prez. S tarzyń ­
sk iego  o b ro ń có w  osk arżon ego  S ta ­
dn ick iego  o ra z  w łasn oręczn ą  ape­
la c ja  S tu d n ick ieg o . N a rozpraw ę 
Studn ick i, k tóry  ju ż  w yzd row ia ł,

B u r z a  n a d  P r a g a
Odbyty w Karlsbadzie w 

dniach 23 i 24 kwielnia kon­
gres Niemców sudeckich sfor­
mułował żądania, które nie 
zostały dostalecznic zrozumia 
ne i ocenione przez polską o- 
pinię publiczną Fakt, że 
zatymi żądaniami jawnie sta­
je Berlin, nie tylko dodaje im 
wagi, ale właściwie staje się 
istotną ich treścią.

Opinia publiczna polska 
wyobraża sobie, jakoby wła­
ściwym sensem postulatów' 
niemieckich było usunięcie u- 
cisku mniejszości niemieckiej 
w Czechosłowacji, umożliwie­
nie im duchowej, kulturalno - 
narodowej łączności z rodaka 
mi z Rzeszy; sądzi, że o p ó r  
czynników czeskich wynika z 
ich tendencyj wewnętrzno-po- 
fitycznych i z centralistycz­
nych nałogów, tych samych, 
jakie polityce czeskiej podyk­
towały pogwałcenie Słowa- 
czyznl i niedotrzymanie za­
wartego ongiś ze Słow;akami 
układu.

I gdyby tylko 0 to chodziło, 
to snrawa wyglądałaby w dzi­
siejszych stosunkach w* dużej 
mierze na wewnętrzną • prawę 
Czechosłowacji, a fatet zasio 
dlenra krajów sudeckich w 
przeważającej większości
przez ludność niemiecką da­
wałby jej postulatom pieczęć 
słuszności. Tymczasem jed­

nak najistotniejszym faktem 
w całej sprawie jest okolicz­
ność, że za p o s tu la ła m i Hen- 
Iein'a całą  sw o ją  silą  i p o w a ­
gą s tanęła  T rzec ia  Rzesza, a 
więc obce m ocarstw o,  żyjące 
w ustroju tak mocno skrysta­
lizowanym, że wyłącza współ­
życie pod jednym dachem z 
jakąkolwiek ideologią inną.

Toteż już, saiu fakt, że par­
tia Henlein‘a jest jawnie eks­
pozyturą narodowego - socja­
lizmu na terenie Czechosło­
wacji, sprawia, że domaganie 
się przez Niemców sudeckich 
autonomii terytorialnej i swo­
body urządzenia się w myśl 
ideologii narodowo - socjalisty 
cznej sprawna, że program 
Henlein‘a jest poprostu żąda­
niem stworzenia w obrębie 
państwa czesko - słowackiego 
p ro w in c j i  T rzec ie j  R zeszy ,  za­
leżnej jawnie rrietylko od ide-

którego uchwrały były całkowi 
cie uzgodnione z Berlinem, 
nie poprzestał na samym tyl­
ko żądaniu tak niezwykłej au 
tonomii. Poszedł znacznie da­
lej. Oto w mowie samego Hen 
lei*!a spotykamy trzy żąda­
nia, niesłychanie doniosłe i 
istotne, odsłaniające treść ak­
cji Niemców sudeckich, a wła 
ściwie akcji Trzeciej Rzeszy.

W  swej mowie Henlein do­
magał się: 1) rewizji „błęd­
nej legendy historycznej44 cze 
skiej, jakoby Czesi byli odwńe 
eznymy wcześniejszymi od 
Niemców', gospodarzami na 
ziemiach swego państwa. 2) 
rewizji poglądu, jakobj zada 
niem czeskiego narodu było 
stanowić bastion zachodni Sło 
wiańszczyzny w walce z nie­
mieckim naporem na wschód. 
3) rewizji polityki zagranicz­
nej, która pchnęła państwo 
czesko - słowackie w szeregiologii sąsiada, ale i od jego 

władz polityczno - partyjnych, wrogów Niemiec, 
w szczególności zaś od osoby Zsumujmy wyniki, 
wodza zjednoczonych Nie­
miec.

Już więc żądanie autonomii 
narodowo - socjalistycznej na 
terytorium Sudetów’ jest stwo 
rżeniem dziwoląga prawno - 
państwowego, gdy terytorium 
w granicach jednego państwa 
ma właściwie.podlegać polity­
cznie państwu sąsiedniemu

Berlin
przy pomocy Niemców sudec­
kich pragnie więc: 1) stwo-
rzyć na szerokim obszarze po 
graniczą niemiecko • czecho­
słowackiego au tonom iczną  
prow in c ję  m e,n iecką ,  uzależ­
nioną politycznie, gospodar­
czo i ideologicznie od Trze­
ciej Rzeszy, a pozostającą mi­
mo to w obrębie państwa cze-

Ale zjazd Niemców sudeckich! sko - słowackiego i w yw iera ją

cą bezpośredn i w p ły w  na jego  
życie  w ew n ę trzn e  i jego  poli  
tyk ę  zagraniczną,  2) zmienić 
postawę Czechów' wrobec ich 
własnej historii przez zaakcen 
towranie w ich świadomości i 
w ich wrehowaniu szkolnym 
okresu, kiedy to Czechy b y ty  
częścią cesarstw a  n iem ieck ie­
go. 3) w yb ić  C zechom  z g ło w y  
m rzo n k i s łow iańskie ,  które 
krzepiły ich w' ciągu ostatnich 
stu lat i stały się walnym 
bodźcem czeskiego odrodze­
nia narodowego. 4) zmusić 
Czechosłowację do  jaw nego  
uzależnienia j e j  p o l i ty k i  za­
gran iczne j od  duktatu  T rze­
cie j Rzeszy.

Tak więc dzisiaj Berhn do­
maga się wdaściwie rozbro je­
nia m ateria lnego  i m oralnego  
C zechosłow acji  i jej zgody na 
rolę jawnego wasala Niemiec. 
Uzależnienie całej Czechosło­
wacji na stałe od Berlina jest 
dla Trzeciej Rzeszy oczywi­
ście korzystniejsze i dogodniej 
sze nawet, niż włączenie w 
granice Rzeszy ziem, zasiedlo 
nych przez Niemców.

Za pełne włączenie Czecho­
słowacji raz na zawsze w ryd­
wan polityki niemieckiej zdo­
bycie autonomii polskiej 
mniejszości w Czechosłowacji 
byłoby dla Polski ową przy­
słowiową misą soczewicy.

T adeu sz  G łuziński

staw ił się, jak  rów n ież  do sądu 
przyb y ł i osk a rżycie l pryw atny , 
prez. S tarzyński.

WNIOSKI OBRONY
N a w stęp ie  posied zen ia  obrona 

S tu d n ick iego  zg łos iła  n ow e w n io ­
ski dow odow e, d om aga ją c  s ię  
przesłu ch a n ia  w  charakterze
św iadka kpt. śm iech ow sk iego  na 
ok o liczn ość , że c ie  by ł on w yklu ­
czon y  ze Zw . L egion istów ' w W il­
n ie. K pt. fem iechowski m iał sw e­
g o  c z a s u  za targ  o sob isty  z p . Sta­
rzyńskim . P on adto  obron a  dom a­
g a ła  się  d o łą czen ia  do akt spra­
w y dw óch  teczek  w ycin k ów  praso­
w ych  o d z ia ła ln ości prez. S ta­
rzyń sk iego  w  Zarzndzie M ie j­
skim. W y cin k i te by ły  podstaw ą 
przy  p isan iu  przez S tad n ick ieg o  
je g o  broszu ry  i stam tąd osk arżo­
ny czerp a ł in fo rm a c je .

A dw . Z ie liń sk i, n aw iązu jąc  do 
to czą ce g o  się o b ecn ie  p rocesu  ko­
ru p cy jn e g o  Idzik ow sk iego  i M i­
ch a lsk iego , p rosił sad o wezv, fa­
nie w ch arakterze św iadka b. dy­
rektora  departam entu  podatków 
W a c ia k a  K oszk i. Jak w iadom o, 
przed  dw om a dniam i p. K oszko ze­
zn aw ał w p ro ce s ie  M ich a lsk iego . 
A dw T Z ie liń sk i, p o w o łu ją c  s ię  na. 
te zeznania , w n osił o p rzesłu ch a ­
n ie p. K oszk i na ok o liczn ość , że 
S tarzyńsk i w p row adzał złe o b y ­
cza je  w  ad m in istra cji p a ń stw o­
w ej ora z  łam ał charak tery .

WNIOSKI 
P. STUDNICKIEGO

Z w łasnym i w nioskam i d o w o ­
dow ym i w ystąp ił też oskarżeń } 
Studnick i, d om aga ją c  się  p o w o ła ­
nia  do sp raw y w ch arak terze  eks­
perta  inż. p ro f. P o litech n ik i 
C h rzan ow skiego, k tóry  by  ustalił, 
że e lek trow n ia  w yb u d ow a n a  jen: 
n ie na w łaściw ym  m ie jscu , w sku­
tek czego  zam ula W isłę , a na­
stępn ie , że da lsza  rozbu dow a  t~ 
lek trow n i od b yw a ła  się  ta k ie  n ie­
praw id łow o ,

(D ok oń czen ie  na str. 3 -e j ) .


